INFORMATYZACJA ŚWIATA
Przez informatyzację świata rozumie się najczęściej proces polegający na tym, że coraz większy obszar globu obejmują sieci przekaźników informacji, sprawiając, że dostęp do owych informacji i możliwość ich przetwarzania stają się coraz łatwiejsze. W tym sensie synonimem wyrażenia „informatyzacja świata” byłoby wyrażenie „globalizacja obiegu informacji”. W takim ujęciu idea ta wielokrotnie pojawiała się w XX wieku w koncepcjach różnych teoretyków mediów komunikacyjnych, a postać najbardziej znaną i pełną uzyskała w pracach Marshalla McLuhana (1911–1980). To właśnie ten autor wprowadził do potocznego obiegu pojęcie globalnej wioski, mając na myśli sieć odbiorników telewizyjnych umożliwiających wszystkim mieszkańcom Ziemi równy dostęp do informacji.

Informatyzacja świata nie byłaby możliwa bez pewnej infrastruktury technicznej, tzn. bez globalnej sieci telekomunikacyjnej. Początek istnienia takiej sieci można wyznaczyć na rok 1878, kiedy to w New Haven w stanie Connecticut zainstalowano pierwszą publiczną centralę telefoniczną. Z sieci tej korzysta dzisiaj każdy abonent telefoniczny.

Obecnie, mówiąc o informatyzacji świata, ma się na myśli tak rozumianą globalizację obiegu informacji, która dokonuje się za pośrednictwem szczególnego medium komunikacyjnego, a mianowicie największej na świecie sieci połączonych ze sobą komputerów, czyli internetu.

 

Sieć komputerowa

Przez sieć komputerową rozumiem układ systemów komputerowych i urządzeń zewnętrznych, które mogą wymieniać między sobą dane. Można wyróżnić dwa typy sieci komputerowych: sieci lokalne, czyli te, które składają się z komputerów względnie blisko siebie położonych i mają łącza o wysokiej przepustowości, oraz sieci rozległe, tzn. te, które funkcjonują na stosunkowo dużych obszarach, co wiąże się ze zmniejszoną szybkością transmisji danych. W skrajnym przypadku sieci te mogą obejmować cały świat. W zależności od tego, czy wszystkie komputery sieci mogą spełniać te same zadania, sieci mogą być hierarchiczne albo równorzędne. Wyróżnia się ponadto tzw. sieci scentralizowane; sformułowania tego używamy wówczas, gdy mamy na myśli sieć posiadającą węzeł centralny sterujący wszystkimi jej usługami, w odróżnieniu od sieci rozproszonych, które takiego węzła nie posiadają. Czasami sieci komputerowe łączące kilka różnych sieci nazywa się sieciami złożonymi lub intersieciami. W tym rozumieniu Internet jest siecią: złożoną, rozległą, rozproszoną i częściowo hierarchiczną.

Najkrócej rzecz ujmując, internet to globalna sieć komputerowa oparta na protokole komunikacyjnym TCP/IP (Transmission Control Protocol/Internet Protocol). Składa się on z wielkiej liczby mniejszych sieci na wszystkich kontynentach. Umożliwia połączenie komputerów na całym świecie w celu szybkiej i względnie taniej wymiany informacji i usług. Aby uporządkować językowy uzus związany z pojęciem Internetu amerykańska Federalna Rada Sieci Komputerowych (Federal Networking Council) przyjęła 24 X 1995 roku rezolucję precyzującą znaczenie tego terminu: „«Internet» określa światowy system informacyjny, który: a) jest logicznie powiązany jedną globalną przestrzenią adresową oparta na protokole IP (Internet Protocol) lub jego przyszłym rozwinięciu; b) jest zdolny zapewnić łączność przy użyciu protokołu transmisji danych wraz z protokołem internetowym (TCP/IP — Transmission Control Protocol/Internet Protocol), albo jego przyszłego rozwinięcia i/lub innych zgodnych z IP protokołów; c) zapewnia, wykorzystuje, udostępnia publiczne lub prywatne usługi wysokiego poziomu oparte na opisanym tu systemie komunikacji i odpowiedniej strukturze”.

Internet w dzisiejszej postaci umożliwia dostęp m.in. do następujących usług:

— poczty elektronicznej (e-mail),

— zdalnej pracy na innym komputerze, zwykle o dużej mocy obliczeniowej (telnet),

— łączności pomiędzy użytkownikami w postaci komunikatów, wymiany informacji i dyskusji w grupach na określony temat (grupy dyskusyjne),

— korzystania z sieciowych serwisów informacyjnych (World Wide Web, Gopher),

— edukacji przez Internet (telematyka),

— dokonywania zakupów poprzez Internet,

— korzystania z zasobów danych zgromadzonych w innych komputerach,

— wymiany myśli z innymi użytkownikami sieci za pomocą pisma w czasie rzeczywistym (IRC, czyli Internet Relay Chat),

— założenia własnej strony WWW.

 

Krótka historia Internetu

Historia Internetu jest stosunkowo krótka, a jego geneza wiąże się rywalizacją militarno-technologiczną światowych mocarstw w okresie tzw. zimnej wojny. Kiedy w 1957 roku Związek Radziecki wystrzelił na orbitę okołoziemską pierwszy sputnik, w Stanach Zjednoczonych narodziła się idea stworzenia sieci informacyjnej na tyle zdecentralizowanej, że ewentualny atak nuklearny, uszkodziwszy jedno lub kilka jej ogniw, nie zdoła sparaliżować całego kraju. W celu zbudowania tak pomyślanej sieci została utworzona organizacja o nazwie Advanced Research Projects Agency (ARPA).

Informatyzacja świata byłaby nie mogłaby wyjść poza sferę fantastycznych projektów, gdyby nie wynalezienie krzemowego układu scalonego (chip). Dokonał tego w 1958 roku R. Noyce. Konstrukcja chipa polega na miniaturyzacji i upakowaniu do jednej płytki krzemowej oddzielonych uprzednio tranzystorów, umożliwił milionkrotne zmniejszenie rozmiarów i kosztów niezbędnych dla funkcjonowania maszyn liczących elementów. Chipy w produkowanych dzisiaj komputerach wykonują miliony operacji logicznych na sekundę. Kolejnym ważnym, z naukowego punktu widzenia, wydarzeniem było ukazanie się latem 1961 roku pracy L. Kleinrocka z Massachusetts Institute of Technology dotyczącej teorii przełączania pakietów. Cztery lata potem T. Merril i L.G. Roberts połączyli za pomocą linii telefonicznej dwa komputery: TX-2 w Massachusetts i Q-32 w Kalifornii. W ten sposób powstała pierwsza rozległa sieć komputerowa.

W październiku 1967 roku L.G. Roberts przestawił plan budowy sieci ARPAnet, którą rozpoczęto w roku następnym. Sieć została zaprojektowana tak, aby każdy komputer do niej włączony mógł wymieniać informacje z każdym innym komputerem. W 1970 roku S. Crocker opracował protokół NCP (Network Control Protocol) przystosowany do obsługi prostej, tzn. niezłożonej sieci, jaka był wówczas ARPAnet. Protokół NCP został zastąpiony przez TCP/IP 1 stycznia 1983 roku, od tego momentu możliwe było funkcjonowanie sieci złożonej (intersieci), co można przyjąć za symboliczny początek istnienia Internetu. Zainteresowanie inwestorów Internetem zaczęło gwałtownie rosnąc z chwilą, kiedy otworzono go na działalność komercyjną, tzn. kiedy zarejestrowano domenę com, co stało się w roku 1985. Na początku lat dziewięćdziesiątych pojawiły się pierwsze przeglądarki stron WWW (Mosaic i Netscape Navigator). Gwałtownie rosła liczna komputerów podłączonych do sieci (w roku 2000 było ich ok. 86, 5 mln) oraz korzystających z niej osób (w roku 2000 liczba ta wynosiła prawdopodobnie ok. 350 mln).

Obecnie podstawową barierą rozwoju usług dostępnych dzięki globalnej sieci — poza czynnikami ekonomicznymi — komputerowej jest przepustowość łączy, stan ten wynika z faktu, że światowy system telefoniczny, będący po dziś dzień podstawą większości komputerowych połączeń, zaprojektowany został do przenoszenia dźwięku ludzkiej mowy, a do tego celu wystarczała para cienkich miedzianych przewodów.

 

Interaktywna multimedialność

Mówiąc o Internecie, często wskazuje się na współistnienie w nim znaków różnego typu: obok tekstów występują dźwięki, obrazy statyczne i ruchome, interaktywne programy służące rozrywce. W tym kontekście używa się pojęcia „multimedialność”. Rozumie się przez to wielomedialność wewnątrz jednego medium, homogenizację wielu sposobów komunikowania. Kolejnym słowem-kluczem dyskursu Internetu jest „interaktywność”. Oczywiście pojęcie interaktywności może być rozumiane bardzo szeroko, kiedy jednak mowa jest o mediach interaktywnych, mamy na myśli tę ich właściwość, która polega na zdolności do funkcjonowania odpowiadającego w stopniu możliwie optymalnym na bodźce wysyłane przez użytkowników. O tak rozumianej interaktywności mówi się od niedawna, jednak dystans techniczny dzielący wczesne eksperymenty telewizji CBS typu „Winky Dink i ty” (1953 r.) od skomplikowanych programów obsługiwanych przez dostępne obecnie na rynku komputery, jest z dzisiejszego punktu widzenia duży.

Multimedialność przekazu prowadzi do konsekwencji zarówno na poziomie struktury przekazu, jak i na poziomie percepcji. W pierwszym przypadku chodzi o podważenie tego, co stanowiło oczywistą cechę konstytutywną tekstów drukowanych: ich linearność, wyraźne granice oddzielające od innych tekstów i od tego, co tekstem nie jest, oraz stałość, tzn. niezmienność treści i formy przekazu. Natomiast na poziomie percepcji chodzi o to, że owa struktura wymusza pewne sposoby odbioru, tzn. wymaga umiejętności ogarnięcia całej wielowymiarowej tkanki przekazu — tekstu, dźwięków, ikon, filmów — po to, by móc wydobyć z niego potrzebne dane. Ten sposób czytania jest określany jako „metaczytanie”.

 

Konsekwencje społeczno-kulturowe

Komputer, a związku z tym również Internet, jest medium komunikacyjnym istniejącym od niedawna, jednakże potrzeby społeczne, których zaspokojeniu służy, są znacznie starsze. Ponieważ w wielu dziedzinach życia nowe media okazują się być o wiele skuteczniejsze niż te używane dotychczas, niejednokrotnie formułowane są opinie głoszące, że w świecie powszechnej komputeryzacji na przykład druk stanie się zbyteczny lub wręcz pojawi się proces narastającego analfabetyzmu. Na początku XX wieku narzekano, że pojawianie się radia spowoduje zupełny zanik koncertowania na żywo, a kino zabije teatry. Ono samo zaś miało zostać unicestwione przez telewizję, a potem przez magnetowidy. Jak wiemy, nic takiego się nie stało, ale wiemy też, że stare media z chwilą pojawienia się nowych nigdy nie są już tym, czym były wcześniej, zmienia się bowiem ich społeczna funkcja. Narodzinom fotografii towarzyszył zanik malarstwa realistycznego — wierne odwzorowywanie rzeczywistości przestało być jego domeną. Należy przypuszczać, że podobne w charakterze konsekwencje będzie miała w przyszłości masowa informatyzacja świata.

Jedną z tych, widocznych już dziś, konsekwencji jest możliwość wzajemnego komunikowania się ludzi na niespotykaną nigdy dotąd skalę. Komunikacja ta dotyczy różnych sfer ludzkiej aktywności — nauki, techniki, polityki, życia prywatnego itp. W sferze ekonomii możliwość praktycznie natychmiastowego dostępu do ogromnej ilości informacji gospodarczych oraz dokonywania transakcji handlowych poprzez Internet (on-line) przyspieszyła proces gospodarczej globalizacji świata. Nowe formy biznesu możliwe dzięki informatyzacji świata oraz potrzeby generowane przez nowe medium spowodowały szybkie pojawienie się dynamicznych przedsiębiorstw wysoko notowanych na światowych giełdach. Przykładowo: znany dostarczyciel usług internetowych America Online w ciągu zaledwie kilku lat swojego istnienia osiągnęła kapitalizację rynkową w wysokości 25 mld dolarów. Roczne obroty największej na świecie księgarni internetowej osiągają 2 mld dolarów rocznie. Producenci sprzętu (hardware) i powszechnie używanego oprogramowania komputerowego (software) osiągają rekordowo wysokie dochody w skali globalnej.

Tak jak pierwsza europejska rewolucja przemysłowa sprawiła, że siła ludzkich mięśni będąca dotychczas podstawowym czynnikiem produkcji zwiększona została poprzez dodanie siły maszyn, komputeryzacja różnych sfer gospodarki jest świadectwem tego, że w XX wieku maszyn człowiek po raz pierwszy zaczął używać do zwielokrotniania mocy obliczeniowej swojego mózgu. W 1973 roku M. Scholes i F. Black ogłosili wzór matematyczny umożliwiający obliczanie opłacalnej kwoty, jaką warto zainwestować w kupno na giełdzie akcji określonej firmy; dotychczas inwestorzy w znacznie większym stopniu musieli polegać na własnej intuicji. Od kiedy program oparty na wzorze Blacka-Scholesa znajduje się wśród podstawowego wyposażenia komputera każdego maklera giełdowego, przebieg obrotu handlowego akcjami ma bardziej usystematyzowany niż dawniej charakter.

Ponieważ informacja jest dziś towarem w znacznie większym stopniu niż kiedykolwiek przedtem, zaś ogólnoświatowa sieć informacyjna stwarza potencjalnie niczym nie ograniczony dostęp do każdej informacji, którą zdecydował się udostępnić jej właściciel, podważony zostaje szereg instytucji społecznych, zwłaszcza regulacji prawnych. Inny od dotychczas dominującego sens zyskują takie pojęcia jak autor, redaktor, nadawca, odbiorca, dzieło itp. Dlatego dokładne odróżnienie patentu od prawa autorskiego, majątkowego i moralnego prawa twórcy jest dziś bardziej skomplikowane niż kilkanaście lat temu.

Globalna informatyzacja stwarza szansę nowej formy utrwalania i przechowywania dóbr kultury — literatury pięknej, filozofii, muzyki czy sztuk plastycznych. Służą temu celowi wirtualne galerie sztuki i biblioteki. Najbardziej znanym przedsięwzięciem tego rodzaju jest inicjatywa M. Harta z University of Illinois znana jako Project Gutenberg. Pierwotnie polegała ona na dążeniu do przeniesienia wszystkich tekstów składających się na kanon światowego dziedzictwa kulturalnego na nośniki elektroniczne. Z czasem Project Gutenberg zawitał w sieci WWW, po to, by każdy jej użytkownik mógł łatwo do owych tekstów dotrzeć i nie musiał za nie płacić.

Jednym z negatywnych skutków informatyzacji świata jest fakt pojawienia się nowych rodzajów zagrożeń: nowych form przestępczości gospodarczej i terroryzmu. Zwalczaniu tych zjawisk służą powoływane w tym celu agendy rządowe lub międzynarodowe. 
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